
Nr. i l PRZEGLĄD KUPIECKI

W niedzielę dnia 13. marca 1921 o godzinie 
4 tej popoł. odbędzie się

P O G A D A N K A
w lokalu Krak. Stow. Kupców, Grodzka 43. 

na temat

spraw  aktualnych kupiectwa.

Uwagi na czasie.
S ta ło  s ię  u  nas rzeczą p o n iek ąd  m o d n ą  lekce­

w ażen ie  ekonom ii z teg o  p o w o d u , że  p rzep o w ied n ie  
ek o n o m istó w  co  do  n iem ożliw ośc i w o jen  d łu g o trw a­
ły ch , ok aza ły  s ię  n aw sk ró ś fa łszyw em i.

Nie p rze s ta ły  jed n a k  d z ia łać  p raw a  g o sp o d arcze , 
jak  o tem  p rzek o n y w a  n as  codz ien n a  b o le sn a  
i  sm u tna  rzeczyw isto ść . Skutk i s ied m io le tn e j b lizko  
dz ia ła ln o śc i, sk ie ro w an ej n ie  ku  w ytw arzaniu , lecz 
ku  w yn iszczen iu , u jaw niły  s ię  z ca łą  s i ł ą  i d ługo  
jeszcze  je  od czu w ać  będziem y .

_W k ra ju  tak im  ja k  A nglia , p o  w o jn ach  n ap o le ­
o ńsk ich , d o p ie ro  p o  ośm iu  z g ó rą  la tach  ceny  w ró ­
c iły  do  n o rm alnego  p o z io m u ; w  A m eryce P ó łnocne j 
p o  w o jn ie  secesy jnej, d rożyzna trw a ła  dłużej niż 
10 lat.

W y m ien iliśm y  tu  k ra je  n a jb a rd z ie j w ytw órcze, 
o sp o łeczeń stw ie  p racow item  i z apob ieg liw em  i w ie lu  
in nych  d o d a tn ich  cech  i d ążeń , k ra je  o n iew yczerpa l- 
nych  b o g ac tw ach  na tu ra lnych .

U  n as  czynniki m iaro d a jn e  zg o ła  n ie  zda ją  
so b ie  sp raw y  z k lęsk i w zrasta jące j w ciąż  drożyzny, 
ja k o  z jaw isko  za trw aża jące , sku tk iem  s ta łeg o  ob n i­
żen ia  s ię  nasze j w alu ty  i w z ro stu  z a p o trzeb o w an ia  
ilo śc i p ro d u k tó w , k tó ry ch  u n a s  niem a, n ie  w ym ie­
n ia jąc  tu  ca łeg o  szereg u  innych  p o w o d ó w , m ających  
b ezp o śred n i w p ływ  n a  to  ka tastro fa ln e  w p ro s t z ja ­
w isko .

O b o k  w o ln eg o  h and lu , w zm ożen ie  p rodukcy i 
je s t  jednem  z najraćlykaln iejszych  rem ed ió w  przeciw  
d rożyźnie . T y m czasem , w ła śn ie  w ów czas, k iedy  po  
kilku le tn im  zas to ju  w  dz iedz in ie  w y tw ó rczo śc i n a le ­
ża ło b y  d ąży ć  d o  je j w zm o żen ia  w  celu  z a sp o k o jen ia  
n ag ro m ad zo n y ch  po trzeb , p o s ta r a n o  s ię  n a p rę d c e
0  d a lsze  zred u k o w a n ie  prod u k cy i p rzez  u sta w o ­
d a w cze  o g r a n iczen ie  g o d z in  pracy  i w alkę z p ra c ą  
ako rd o w ą.

H o łd o w an ie  h a s łu :  „ jak  najm niej p racy , a  n a j­
w ięcej z a ro b k u " , o g a rn ę ło  w szy stk ich  ro b o tn ik ó w  
m an ią  stra jk o w ą . K lasa  ta  n ie . zda je  so b ie  sp raw y  
7. teg o , że  p o d w y ższen ie  p łacy , k tó re j n ie  to w arzyszy  
rea ln e  zw iększenie  w y d a jn o śc i p racy , je s t  ty lko  
kró tk o trw a łem  z łudzen iem . D o  w a lk i z d rożyzną 
w inn i p rzy łączy ć  s ię  tak że  rzesze  ro b o tn icze , k tóre  
n ie  zw aża jąc  na  o g ó ln e  tendencye g o sp o d a rcze , 

*utan n ie . is*d a fc po d w y żek  z a ro b k o w y ch  p o d  
g ro ź b ą  s tra jk ó w . N a  d rożyznę  n arzeka ją  w szyscy, 
p rzy  każdej sp o so b n o śc i m ów i s ię  ty lko  o drożyźnie
1 n ie  szczęd z i s ię  p rz y  tem  s łó w  p o tę p ie n ia  p o d  
ad re sem  kup iec tw a.

Z  p rzy toczonych  tu  k ilka  s łó w  w idać , jak  m ało  
u n a s  nie ty lko  rząd , a le  i w ięk sza  część  sp o łeczeń ­
stw a  n ie  zda ją  so b ie  sp raw y  ze  sk u tk ó w  ic h  d z ia ła l­
n o śc i szkod liw ej d la  s ieb ie  i ca łego  p ań s tw a  i lekcew a­
że n ia  p raw  ekonom icznych .

A by d ać  pe łn ię  o s iągn ię tego  zw ycięstw a, za auk- 
cesem  bo jow ym  w inien  n as tęp o w ać  su k ces ek o n o ­
m iczny. N ieste ty , su k ces  ten  je s t  n a  raz ie  bardzo  
w ątp liw ym , a  to  g łów nie  w sku tek  m arn o w an ia  s ił 
ludzk ich , p rzez  zab ijan ie  in icyatyw y pryw atne j, zredu­
kow anej d o  zera  p rzez  szereg  b ezsensow ych  i sprzecz­
nych  z e lem entarnem i za sad am i ekonom ii i po lityk i 
g o sp o d a rcze j za rządzeń  w ład z  p aństw ow ych , które  
s tw a r z a ją  s y s te m a ty c z n y  po g ro m  ekonom iczny .

Kraj na sz  je s t  w  s tadyum  p o w staw an ia  i w y­
m ag a  w iele  w ysiłk ó w  rządu  i sp o łeczeń s tw a  d la  
p o d n ie s ien ia  jego  h an d lu  i w ytw órczośc i, czego  p ró ż ­
n iactw em  z  p e w n o śc ią  nie osiągniem y.

P o  d ługo trw ałe j w ojn ie , p rzy  ogólnym  braku 
w ęg la  i żyw nośc i, jedyn ie  w ytężona, energiczna praca 
z b io ro w a  p rzyczynić  s ię  m oże d o  pow rotu normal­
nych  sto su n k ó w . N ik t i n ic  nam  nie pom oże, skoro  
n ie  p o m o żem y  so b ie  Sam i!

O becn ie  p o d o b n i je s te śm y  d o  p o gorze lca , któ­
rem u  o g ień  p o ż a r ł  m ajątek . I tem u  p o d o b n i szukam y  
s p o s o b ó w  w y jśc ia , dążąc  d o  o d b u d o w y  zniszczonego  
do m o stw a . I o to  s tanę liśm y  w o b ec  tru d n eg o  z a d a ­
n ia , ja k  b u d o w ać  życie  g o sp o d a rc z e , a b y  przejść 
z m artw ej g o sp o d a rk i w ojennej d o  rozw inięcia sił  
d la  p racy  poko jow ej.

R ząd  d o ty ch czas jed n ak  n ie  zrozum iał, i e  dla  
z ab ezp ieczen ia  m o carstw o w eg o  stanow iska naszem u  
p ań s tw u  p o trzeb n ą  nam  je s t  zd ro w a  i racyonalna  
ad m in is tracy a . N ie  z rozum ia ł rów n ież  swej zasadni­
czo b łędne j po lityk i zby tn iego  u regu low an ia  cen, n ie­
dorzecznych  m o n o p o ló w  i tp.

M im o w ięc  su k cesu  bo jo w eg o , sy tuacya  ek on o­
m iczna  k ra ju  p o g a rsz a  s ię  z każdym  dniem , zachodzi 
bow iem  g ro ź b a  g ło d u  tow arow ego , a w  następstw ie  
zw iększen ie  s ię  drożyzny.

W  tych  w arunkach , ra tu n ek  w idzim y jedynie  
w  u rzeczyw istn ien iu  jed n eg o  za sad n iczeg o  postulatu, 
a  m ian o w ic ie  w  g runtow nej zm ian ie  p o lityk i ekono­
m icznej rządu , k tó ry  pow in ien  in lc y a ty w le  p ryw atnej  
p o z o s ta w ić  ja k  n a jszersze  p o le  d z ia ła n ia , a prze- 
dew szystk iem  u w o ln ić  h a n d el 1 k u p iec tw o  z  c iążą­
cych  n a  n ich  oków  i pęt.

W sze lk iego  ty p u  okazy  dezo rgan izacy i handlo­
w ej, p ły n ące  z o g ran iczeń  han d lo w y ch  ze strony  
p ań stw a , m uszą  być usu n ię te  przep row adzen iem  
czystej z a sa d y  w olnej konkurencyi h an d low ej. T ego  
d o m a g a  s ię  d z iś  ca łe  sp o łeczeń stw o  razem  z ku -  
p iectw em .

Z m o n o p o lizo w an e  in sty tucye  h an d lo w e  1 c a ła  
reg lam en tacy a  h an d lu  po w in n y  raz  p rze stać  istn ieć  
tam , g d z ie  p rag n ie  s ię  u zd row ien ia  s to su n k ó w  han­
dlow ych.

Jeżeli ku p iec tw u  uaszem u  n ie  d a  się  m ożliw ośc i 
po d żw ig n ięc ia  g o sp o d a rc z e g o  kraju , to  przekonamy  
s ię  je szcze  d o b itn ie j n iż  d o tąd , że państw o nie m oże  
żyć z inflacyi p ien iąd za  i w a lk  o zaro b k i. M usi s ię  
w reszc ie  z rozum ieć, że kup iec  je s t jednym  z koniecz­
nych  o rg an ó w  w  g o sp o d a rs tw ie  społecznem , i t e  
p rzez  zn iszczen ie  teg o  o rg an u  tra c i gospodarstw o  
sp o łeczn e  i p ań stw o w e . Są to  rzeczy  tak  proste, że  
d la  każd eg o  człow ieka cyw ilizow an ego pow inny byd



u PR ZEG LĄ D  KUPIECKI N r. 11

-HERMES-- - - Biuro 
s p e d y c y j n e - k a m i s o w e  ‘
Mów, ul. Stirsla 13. Sp6,ka z ogr-odp-
•Załatwia w s z a lk ie  w . z a k r e s  sp ed y cy i w c h o d z ą c e  c z y n n o śc i

W y sy łk a  to w aró w  w  k ra ju  i z a g ra ­
n icę. -  P rze sy łk i zb io ro w e ze w szyst­
k ich  w iększych  m iast. -  Z a ła tw ien ie  
pozw o leń  p rzy w o zo w y ch  i w y w o zo ­

w ych. -  O c len ia  tow arów .
—  —  W ła sn e  m agazyny to w a r o w e

Zfpzum iąłe,. a jed n a k  u n as  trzeb a  o n ie  w alczyć.
.W alczym y i w alczyć będ z iem y  o  n a sz e  p raw a  

i o ,sp ra w ie d liw o ść . W alczym y, jaw n ie , n i e , k o n sp ira ­
cy jn ie , id ąc  d ro g ą  praw a, b o  p raw n y ch  s to su n k ó w  
vr p ań s tw ie  m ieć  chcem y. D o m ag am y  s ię  ty lko  
p ra w a  d o  życia  i  egzystencyi nasze j bez żadnych  

I sp ecy a ln y ęh  przyw ile jów . C hcem y, ażeb y  in tencye 
^nasze by ły  z rozun jiąne  i t j i e . u trudn iano  nam  naszej 
'p r a c y  zaw odow ej i n a szy ch  zad ań  w o b e c  w łasne j 
.O jęayzny .

.W alczym y ro zp acz liw ie  o b y t, o m ożność  
i, s ^ p lb o d ę  han.dju, b ęd ąceg o  jędynem  w yjściem  z za - 

, c zarow anego  k o ła  drożyzny.

Walka o Górny Ś lą sk .
P o ło ż e n ie  P o lsk i jak o  p ań s tw a  sam odzie lnego , 

n acech o w an e  je s t  tró jdz ie ln icow ym  charak te rem  te ry - 
,.toryów z łączo n y ch  o b ęęn ie  .w  jed n o  p a ń s tw o . R oz­
b ic ie  p a ń s tw a  p o lsk ieg o  n a  3  o d rę b n e  dzie ln ice , sp o -  

!w pd.o\yałp, że  k ażd a  z tych  trzech  dzieln ic  żyła, 
i rozw ijała ..,się  w  o d m iennych  w aru n k ach  po litycznych  
i,';ękp.npmi.ęzn’y ęh  tąk , iż m om en ta ln ie  krzyżu ją  s ię  
p o szczeg ó ln e  in te resa , ch o ć  is tn ie ją  te ż  tendencye 
d o ś ro d k o w e , d ążące  do  uzg o d n ien ia  sprzecznych  

: czynników .
Ś ^ ip o  N  rozb ieżn o śc i, i n ied o m ag ań  zw raca  się  

m y śl u  w szystk ich  d o  u jęc ia  p ro b lem u  ca łok sz ta łtu  
.polityki pań s tw o w e j i zb a d a n ia , czy m ożliw em  je st 
"w y d żw ig ń ięę ie  .s ię  z ob ecn eg o  ch a o su  i . anarch ii. 
Pr.oblem  to  o ty le  w ażny, iż m iędzy  p aństw em  n a -  

■szem, a  n iem ięckiem  to czy  s ię  w a lk a  o p o s iad an ie  
Ś lą sk a  G órnego , a  w ięc  że  p ań s tw o  p o lsk ie  s to i 
p rz e d  rozw iązan iem  politycznem  p ro b lem u  po lsk ieg o , 

'm ian o w ic ie  p rzed  etnogrąficznem  z jednoczeniem  
p a s tw a -

Ó ije  jed n ak , m o m e n ta  etnograficzne odg ry w a ją  
4 u ż ą  .ro lę .,w  p o lity ce  p ań stw a , b o  żyw ią je  uczuciem  
i_ se rd eczn ą  fan tazyą  sw ych  obyw ateli, o ty le  n ie  na- 

dęży  sęapom inąć, iż  także —  a  to  m oże w  najw iększej 
'm ie rze  —  m ó m en ta  ekonom iczne  p rzy k ład n e  zn acze ­
n i e  p rzy  zjednoczen iu  s ię  z jem  p o lsk ic h  m ieć m uszą.

’ ;W ych o d ząc  z teg o  o sta tn ieg o  za ło żen ia , p rz e d ­
staw i -Się p ą m ‘.k w esjy a  t a . n a s tęp u jąco  :

P ó  p ie rw sze  d o tychczasow y  sk ła d  dz ie ln ic , 
;av>yj.ęc , |< ró lęstw a P o lsk ieg o , M a ło p o lsk i i P oznań  
Ima c h a rak te r w  przew aża jące j w ięk szo śc i, ro lniczy. 
' j | a  (ysiąc, m ieszkańców  liczono  w  o sta tn ich  d z iesię - 
..ćidlćęijąęh:

w  .G alicy i .838 ro ln ik ó w  
„ -k ró le stw ie  740 „
„ P o zn ąn iu  593 „

n ie  m ów iąc  ju ż  o P ru sach  Z a ch o d n ich , g d z ie  na  
^ O p Ó .m i^ ^ a ik ó w . .b y ło  560 ro ln ików .

W  p rzec iw ieństw ie  do  teg o  o b e jm o w a ł e lem ent 
m ie jsk i:

w  G alicy i 27-9 p roc.
„  K rólestw ie 31 p roc.
„  P o zn an iu  30-6  p roc ., z a ś
„ P ru sa c h  Z ach o d n ich  36-3 p roc.

Inaczej sy tu acy a  w y g ląd a  n a  Ś lą sk u  cieszyńskim ,
1 górnym .

W  szczeg ó ln o śc i n a  Ś lą sk u  górnym  lu d n o ść  
m ie jska  obe jm u je  w ięcej n iż  p o ło w ę  lu d n o śc i, bo  
je szcze  w  r. 1909 o b e jm o w ała  p rze sz ło  5 0 6  p roc. 
L udnośc i ro ln e j liczono  w  ow ym  cz a s ie  n a  1000 
m ieszkańców  381, b o  sam e  k o p a ln ie  i p rzem ysł 
ab so rb o w a ły  o k o ło  430 m ieszkańców .

O d p o w ied n io  też  do  charak te ru  ro ln iczego  
p ań s tw a , g łó w n ie  ro zw ija ły  s ię  i ro zw ija ją  p rzem ysły  

-rolnicze, jak  w  K rólestw ie P o lsk iem  cukrow nie 
w  k tó ry ch  p raco w a ły  w  r. 1909 p rze sz ło  27 tysięcy  
ro b o tn ik ó w , k ro ch m alarn ie , k tó re  w y rab ia ły  ap re tu ry  
do  w y ro b ó w  w łó k n is ty ch , i tp .

B o g ac tw a  je d n a k o w o ż  na tu ra ln e  k ra jó w -w y k a ­
zu ją , iż  w idok i d la  p rzem y słu  s ą  w ielkie.

K ró lestw o  b o w ie m , d o s ta rczay  p ró c z  ru d y  że ­
lazne j, cynk , ga lm an , m iedź, m arm ury , M ało p o lsk a , 
só l, naftę, w o sk  ziem ny, n ie  m ów iąc  o Ś lą sk u  g ó r­
nym  w  raz ie  p rzy łączen ia  g o  d o  P o lsk i.

P o d s ta w ę  ek o n o m iczn ą  Ś lą sk a  g ó rn eg o  s tan o w ią  
o lb rzym ie k o p a ln ie  w ęgla . N ajw iększe  p o k ła d y  d o ­
c h o d z ą  d o  12 m w  g łą b , g d y  w A nglii p o k ła d y  do
2  m . s ta n o w ią  sensacyę.

W ęg ie l ten  je s t  p ie rw sze j jak o śc i, .zaw iera
1 0 - 2 0  p ro c ., tlen u  k tó ry  p rzy  sp a len iu  da je  
^p ło m ień  d łu g i“  p o ż ą d a n y  d o  o p a la n ia  k o tłó w
parow ych .

W  r. 1900 w y d o b y to  w  całem  Z ag łęb iu
36,086,482 tern w ęg la , z czego  w  sam ym  G ó rn y m
s lą s k u  24*8 m il io n ó w  to n .

T o  d a je  nam  w yob rażen ie  o znaczen iu  i p o ż ą -  
d a ln o śc i G órnego  Ś lą sk a . W y o b raz ić  so b ie  te ż  ła tw o  
m ożna , ja k ie  sku tk i w y w o łać  m o że . w  naszym  prze­
m yśle  p rzy łączen ie  G órnego  Ś ląska . T e  bo g ac tw a , 
k tó re  n ieu ruchom ione  leżą  w  K rólestw ie, czy  w  in ­
nych  częśc iach  k ra ju  z o s ta n ą  o d p o w ied n io  zużyte. 
A n as tęp n ie  u p rzym ysłow ien ie  k ra ju , z n a tu ry  -rzeczy 
m usi te ż  i dob ro czy n n ie  w p ły n ąć  na  u sp o k o jen ie  s ię  
k raju .

N ie b a rdz ie j bow iem , ta k  n ie  rew o lucyon izu je  
sp o łeczeń s tw a , ja k  n iep ew n o ść  jutra.

Już sam  ' c h a rak te r d o ty ch czaso w y ch  dzieln ic  
p ań s tw a  w ystępu je  w  zasad z ie  ja k o  ro ln iczy . D o b ó r 
jed n ak o w o ż  p o szczeg ó ln y ch  su ro w có w  w yżej -w ym ie­
n ionych  w skazu je , że  p rzy  odp o w ied n iem  up rzem ys­
łow ien iu  kraju , w zg lęd n ie  p rzy  odpo w ied n ie j i racy o - 
nalnej -g o sp o d a rce  p o  sw em  p rzy łączen iu  b lą sk a  
G órnego , b o g a c tw o  k ra ju  p o d n ie ść  s ię  b ęd z ie -m u sia ło . 
D o ty ch czas p rzem y sł u n a s  w alczy  z  b rak iem  -węgla. 
B rak  ten  m usi b y ć  usunięty , g d y  b o g a te  -p o k ład y



PR Z E G L Ą D  K U PIECK I N r, -11.

KUPCY, którzy reflektują n a d o staw ę

n Czekolady Pasch a In ej rtcm
f~ nos w im r_J' mogą zamówienia swoje już uskutecznić u firm:
Uc DOM M O W Y  M. F R O H O W I C Z  H. W E I H O L I I G  S. E. H A M M E R

Krakowska 28. Dietla 40. Bożego Ciafal2.

W  K R A K O W IE .

u

w ęg la  zuży tkow ane  z o s ta n ą  d la  rozw ija jąceg o  s ię  
u n a s  p rzem ysłu .

Ale n ie  na leży  zap o m in ać , iż po lity k a  g o s p o ­
darcza  u n as  m usi iś ć  p o  lin ii pew nej jed n o lito śc i.

P o  p ie rw sze , z łączen ie  w szy stk ich  dzieln ic  razem  
w skazuje , iż  p o szczeg ó ln e  te  częśc i p o w iązan e  o śro d ­
k iem  w ęg low ym  G ó rn eg o  Ś lą sk a , w y w o ła ją  z natury  
rzeczy  p ew n ą  je d n o ść  g o sp o d a rczą .

P o  d rugie , n ie  należy  d la  ce lów  p a rtyku la rnych  
o s ła b ia ć  tend en cy i d o śro d k o w e j p ań stw a , w szcze­
g ó ln o śc i k a ż d a  z dz ie ln ic  p o w in n a  w iedz ieć , a  Ś ląsk  
też, że  p o n ad  ich  in te re sam i zew nętrznym i, istn ieje  
in te res  o g ó ln o  p aństw ow y , po leg a jący  n a  z ró w n o w a­
żeniu d o b ro b y tu  u  w szy stk ich  m ieszk ań có w  p a ń s tw a  
p o lsk ieg o .

P o  trzec ie  zasadn iczym  postu la tem  je s t  bez ­
w zg lęd n a  o rg an izacy a  i p o czu c ie  p ra w a  ta k  u  góry, 
ja k  i u m as.

W  k o ń cu  n ie  na leży  o s ła b ia ć  p a ń s tw a ' w alkam i 
n aro d o w o śc io w em i, a le  w y k o rzy stać  w sze lk ie ' m ożli­
w o śc i m o g ące  ekonom iczn ie  n a s  p o d n ieść .

D zis ia j w  chw ili w alk i p o k o jo w e j' o G órny  
Ś ląsk , na leży  z ca łym  n ac isk iem  p o d n ie ść , że  roz­
szczep ien ie  n asze j energ ii' w  k ie runku  zw alczan ia  
jednych  p rzez  d ru g ich ^  je s t  d la  n a s  m ocno  szkod liw e, 
a lbow iem  ca łą  energ ię , c a ły  za só b  s i ł : sk ie ro w ać  
n a leży  ty lk o  w  jednym  k ierunku, z jed noczen ia  g o sp o ­
d arczego , p rzez  p o d n ie s ie n ie  h a n d lu  i p rzem ysłu , 
a lb o w iem  nic  tak  n ie  szkodz i eko n o m ice  p aństw ow ej, 
ja k  w m ieszan ie  w eń  czynn ików  w a lk i po lityczne j:

D r. N . S.

W  obronie stanu kupieckiego.
W  o sta tn ich  d n iach , k ied y  p ró b y  p o n o w n eg o  

s tra jku  gen e ra ln eg o  n aw iedz iły  pew n e  w ięk sze  
m iastu  n aszeg o  kraju , b y ł tak że  K raków  w id o w n ią  
m aso w y ch  dem o n stracy i rze sz  robo tn iczych .

W szędzie nawoływano dó porzucania pracy 
i wielu wbrew własnym przekonaniom' i zdrowszym 
poglądom porzuciło swój w arsztat pod naporem de­
monstrantów. Zmuszono tak ie i kupców do zamknię­
cia sklepów. Niektórzy śmielsi, szczególnie właściciele 
firm chrześcijańskich w Rynku głównym, mieli tu i ów­
dzie na pó ł otwarte sklepy. Natomiast w  dzielnicach

g d z ie  m ieszczą s ię  lok a le  o rgan izacy i rob o tn iczy ch  
i w  dzieln icy  żydow sk ie j, k u p cy  zm uszen i by li sk lepy  
p o zam y k ać  n ie  ch c ą c  s ię  n a ra ż a ć  n a  w ca le  n idko- 
rz y s tn ® s k u tk i o p o ru  i chcąc  n iech cąc  z m u s z o n o :ich  
d o  spoczynku .

K upiectw o nasze , nau czo n e  sm u tn em : d o św ia d ­
czeniem  ek scesó w  czerw cow ych  w  r. 1919. n ie  
c h c ia ło  p o n o w n ie  w ystaw iać  re sz tek  sw ego  m ien ia  
n a  p ró b ę  lo su  w o b ec  tłum u;

M iędzy  innem i firm a M . F ro m ó w ićz  p rz y  u licy  
K rakow skiej m ia ła  p o czą tk o w o  w  tyra dn iu  sw ó j 
h an d el o tw arty , a le  o to  m ieszcząca  s ię  n ap rzec iw ko  
o rgan izacya  ro b o tn icza , z m u siła  p . F rom ów icza-' do  
zam kn ięc ia  sk lep u . Z ach o w an ie  s ię  nasze j po licy i 
w  tak ich  w y p ad k ach  je s t  nam  aż  n a d to  d o b rz e  w ia- ' 
d om em .

D ziw na  rzecz, że  p ra s a  k rak o w sk a  szu k a  znow u  
o fiary  czy  senzacy i d la  s ieb ie  i u p a trzy ła  so b ie  na 
teh  cel ku p iec tw o  —  rozum ie  s ię  —  żydow sk ie , p o ­
tę p ia jąc  je, że so lid a ry zu jąc  s ię  z stra jku jącym i, p o ­
z am ykało  sk lepy .

P an o w ie  rep o rte rzy  tyćh  p ism  n ie  zrozum ieli czy 
z ro zu m ieć  n ie  chc ie li p o ło ż e n ia  k u p có w  w  tak ich  
chw ilach , a  w  każdym  raz ie  m o ty w u jąc  zam kn ięc ie  
sk lep ó w  so lid a ry zacy ą  m as stre jku jących , o k aza li 
b ra k  zrozum ien ia  is to tn eg o  s ta n u  rzeczy.

P ra sa  n a sz a  p o w in n a  m ieć inny  cel n a  oku , 
a  n ie  zao s trz a ć  ta rć  i z am ieszek  w ew nętrznych , na  
k u p iec tw ó  rzu cać  n ie słu szn e  - o sk a rżen ia  i zw racać  
p rźee iw  n iem u są d -o p in ii.

K upiectw o n a sz e  żyw i p rzez to  d o  p ra sy  
k rakow sk ie j g łęb o k i żal, w y rząd z iła  m u bow iem  
w ie lk ą  krzyw dę  m ora lną .

Spadek waluty w bilansie.
W sze lk ie  p rzed m io ty  tra c ą  z p o w o d u  sp a d k u  

w alu ty  n a  w arto śc i, g d y  n ie  p rz e d s ta w ia ją  s ię  w  fo r­
m ie n ie ru ch o m o śc i, ty lk o  w y raża ją  s ię  w  p ien iądzach , 
p o d c z a s  g d y  m ają tek  in nego  ro d za ju  o d w ro tn ie  zys­
kuje na w arto śc i. T a k  np . to w ar, k tó ry  leży  u k u p c a  
n a  sk ład z ie , idz ie  w  g ó rę , lecz o d sp rzed a jącem u  n ie  
w o ln o  w y korzystać  teg o  ze  w zg lęd u  h a  is tn ie jące  
przep isy , k tó re  zab ran ia ją  sp rz e d a ć  to w a r p o  cen ie  
o d p o w iad a jące j w a rto śc i, k tó ra  w yn ika  z przyk rego
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p o ło ż e n ia  k ra ju . K upiec je s t  zo b o w iązan y  do  oceny 
sw ego  to w a ru  p o d łu g  no rm , k tó re  u sta liło  p raw o d a ­
w stw o  w o jen n e  d la  stw ie rd zen ia  zysku  d o p u szcza l­
nego . N o rm y  te  jed n ak  n ie  w ykluczają  uw zg lędn ien ia  
sp a d k u  w alu ty . T a k  np . u sp raw ied liw ia  w y so k a  cena 
to w aru  p o d w y ższen ie  o p ła t  n a  u b ezp ieczen ia  sam eg o  
s ieb ie  p rzed  m o lliw em i stra tam i, gdyż d a lsze  p ro w a­
dzen ie  in te resu  p rzy  cenach  b a rd zo  w ygórow anych  
n ie  w yk lucza  s tra t  p rzy  zm ianie  p o ło ż e n ia  rynkow ego . 
S p ad ek  w a rto śc i m a ró w n ież  w p ły w  m a  przyszły  
zysk  z ob ro tó w , p o n iew aż  n o rm uje  w y so k o ść  za ro ­
b k u  p rzed sięb io rcy , k tó ry  p rzezn aczo n y  m a b yć  na 
tw orzen ie  k ap ita łu  n a  p ro w ad zen ie  da lszy ch  in te re ­
sów .

W łaśn ie  co d o  tw o rzen ia  funduszu  ren o w acy j­
neg o , a  m o żn a  go  też  nazw ać  funduszem  w a lu to ­
w ym , p an u je  n ie ja sn o ść  szczeg ó ln ie  p o d  w zględem  
po d a tk o w y m . G dy  w  b ilan s ie  w yznaczy  s ię  pew ien  
fundusz  renow acy jny , to  n ie  p rz e d s ta w ia  o n  części 
czystego  zy sk u  dan eg o  p rzed s ięb io rs tw a , k tó ry  to w a ­
rzy stw o  w  te j fo rm ie  ukryw a, ty lko  m a  uzup e łn ić  
w a rto ść  stro n y  czynnej. W y so k o ść  re n o w a c y jn i  su ­
m y  w y raża  ró żn ica  m iędzy  o b e c n ą  w arto śc ią  a  w yż­
sz ą  daw nie jszą . M oże s ię  w ydarzyć, a  n a jczęśc ie j i 
te ż  tak  je s t, że n ie  zn iknie  ty lko  jed n a  b ila n so w a  
p o zy c ja  s ta n u  czynnego, k tó ra  p rzez  o d p isy  się 
zm niejszy  aż do  zera , lecz ca łe  p rzed s ięb io rs tw o  s tra ­
c i n a  w arto śc i. W a rto ść  m o że  s ię  zm niejszyć w  ten  
s p o só b , że  s tra e o n a  p o zy c ja  stan u  czynnego, p o n ie ­
w aż  je s t  n iezbędna , m usi b yć  p o  d a lek o  w yższej 
cen ie  naby ta , n iż  w  czasie  p ie rw szego  nabycia .

N ie  m am y w  tej kw estji d o ty ch czas żadnego  
o rzeczen ia  s ą d ó w  p o lsk ich , k tó reb y  tę  sp raw ę tak  
w ażn ą  d la  p rzed s ięb io rs tw  d ro b n y ch  i w iększych  
u regu low ały . P rzy p u szczać  należy , że  u rzędy  fin an so ­
w e i p o d a tk o w e , o d p isy  teg o  ro d za ju  na leżyc ie  u - 
w zg lęd n ia  i cośk o lw iek  w iększych  o d p isó w  albo  
ca łk iem , a lb o  choć  ty lko  częśc iow o , n ie  o p o d a tk u ją .

Nowe rozporządzenie obrotu 
dewizami,

W  dzienniku  u s taw  z d. 24. lu teg o  1921 N r. 18 
po jaw iło  s ię  n ow e ro zp o rząd zen ie  m in is tra  skarbu , 
reg u lu jące  o b ró t d ew izam i i w alu tam i zagran icznym i 
w  P o lsce , tem  sam em  z n ie s io n ą  z o s ta ła  d o ty ch czaso ­
w a  reg lam en tacya .

N ajw iększy  zarzu t, czyniony  d o ty ch czaso w ej o r- 
gan izacy i o b ro tu  d ew izam i p o le g a  na  tem , iż  odd an ie  
decyzyi co do  d o p u szcza ln o śc i p rzek azó w  insty tucyi 
rządow ej o p ó źn ia ło  tran sak cy e  k tó re  sfery  p rzem ysłow e 
i h an d lo w e , za leżne  w  znaczne j częśc i o d  zag ran icy , 
zm u szo n e  by ły  u sku teczn iać . Jak ko lw iek  kom isyom  
dew izow ym  n ie  m o żn a  by ło  zarzuc ić  złe j w o li to  je d ­
n a k  w w iększych  cen trach  p rzem ysłow ych  i h a n d lo ­
w ych  ten  k ró tk i naw e t p rzec iąg  czasu , p o trzeb n y  do  
p rzep isan eg o  trak to w an ia  sp raw y , w y w o ła ł w ielk ie  
n iezad o w o len ie  u z a sa d n io n e  ano rm alnym i sto su n k am i 
n a  p o lu  w alu t i dew iz. P o d  tym  n ac isk iem  też 
zd ecy d o w a ł s ię  rz ą d  n a  zn iesien ie  kom isy i d ew izo ­
w ych , s tw arza jąc  n o w e  z a sa d y  reg lam en tacy i.

Z a sa d a  og ran iczen ia  o b ro tu  d ew izam i i w alu ta ­

m i z o s ta ła  n ada l w  całej p e łn i p od trzym ana; N ajonw - 
sze  ro zp o rząd zen ie  n ie  o zn acza  bynajm niej p ow ro tu  
d o  w o lnego  h an d lu  d ew izam i i w alu tam i. Z asad n iczo  
zm ian a  p o leg a  jedyn ie  ty lko  w  tem , iż  do ty ch czaso w e  
funkcyekom isy i dew izow ej p rzen ie sio n e  zo s ta ją  w  g łó w ­
nej częśc i na t. zw . b ank i d ew izow e, w  pew nej m ierze 
n a  P o lsk ą  K raj. K asę P o życzkow ą, w  n iek tó rych  
w reszc ie  w yp ad k ach  n a  sam o  M in iste rstw o  sk a rb u  i 
jeg o  delegatów .

P rzez  b an k i d ew izow e rozum ie  n a jn o w sze  ro z ­
po rząd zen ie  w szy stk ie  b ank i akcyjne krajow e, oraz  te  
in sty tucye  fin an so w e  (t. j. filie  o b cych  b anków ), k tó ­
re  uzy sk a ją  o d p o w ied n ie  u pow ażn ien ie  m in is te rs tw a  
sk arb u . P o jęc ie  insty tucyi dew izow ych  z o s ta ło  o b e c ­
n ie  w  p o ró w n an iu  z d o ty ch czaso w y m  stan em  rzeczy 
ro zszerzo n e . P rze jaw ia  s ię  tem  rep rezen to w an a  przez 
o b ecnego  m in. sk a rb u  tend en cy a  po zy sk iw an ia  k a p i­
ta łó w  zag ran icznych  d la  w sp ó łp racy  w od rodzen iu  
g o sp o d a rczem  P o lsk i.  T ym  to  b a n k o m  dew izow ym  
w yłączn ie  w o ln o  d o k o n y w ać  sp rzed aży  w a lu t z ag ra ­
n icznych  i d ew iz  o so b o m  i firm om  p ryw atnym , ja k o -  
też  w  ty ch  ty lko  b an k ach  m o że  m ieć m iejsce d o k o ­
nyw an ie  w p ła t w  m arkach  p o lsk ich  n a  rachunk i za ­
g ran iczn e  z p o lecen ia  o só b  i firm  k ra jow ych , o raz 
p rze lew  sum  z rach u n k ó w  K raj. n a  zagran iczne . B anki 
te, dok o n y w u jąc  tych  tran sak cy i, n ie  m ają  p o trzeb y  o d ­
n o szen ia  s ię  jak  d o tąd , w  sp raw ie  u zyskan ia  zezw o­
le n ia  do  w ła d z  p ań stw o w y ch , leczi p rzep ro w ad za ją  
o d n o śn e  tran sak cy e  w e w łasnym  zak resie . G dy  tak  
te d y  w  ręce  b an k ó w  dew izow ych  o d d an y  zo s ta ł b a r­
d zo  szerok i zak re s  dz ia łan ia , s p a d ła  też  n a  n ie  o_ w ie­
le w iększa , n iż  d o tą d  o d p o w ied z ia ln o ść  za  sw e czyn­
no śc i, n a tu ry  z re sz tą  n ie ty lko  m nralnej, a lb o w iem  
n a jn o w sza  reg lam en tacy a  p rzew idu je  b a rd zo  szcze­
g ó ło w ą  ko n tro lę  b a n k ó w  d ew izow ych , w ykonyw aną  
p rzez  m in is te rs tw o  sk arb u , o raz  specy a ln y ch  de leg a - 
m in is te rs tw a  sk arb u , u stan o w io n y ch  w  sied m iu  m ias­
ta c h  P o lsk i, a  m ianow ic ie  w  W arszaw ie , Ł odzi, L w o­
w ie, K rakow ie, B ielsku , P o zn an iu  i B ydgoszczy .

P o lsk ie j Krajow ej K asie  Pożyczkow ej z a s trzeżo ­
ne  je s t  u d z ie lan ie  zezw oleń  n a  w yw óz w alu t zag ra­
n icznych  i dew iz, n ie  p o c h o d zący ch  z k u p n a  w  b an k ach  
dew izow ych  do  w y so k o śc i ty s ią c a  franków  szw a j­
carsk ich  lub  ró w n o w arto śc i, o raz  d o d a tk o w e  w izow anie 
p a sz p o rtó w  zagran icznych , zaw iera jących  adno tacyę  
b an k ó w  dew izow ych  w  sp raw ie  w yw ozu  w a lu t za 
g ran icę. W yw óz m arek  p o lsk ic h  bez sp ecya lnego  
zezw o len ia  d o p u szcza ln y  je s t  jedyn ie  d o  w y so k o śc i 
trzech  tz s ięcy  m arek  p o lsk ich  jed n o razo w o  lub  do 
dziesięc iu  ty sięcy  m k. m iesięcznie . P o zw o leń  n a  w yw óz 
p o n a d  10 ty s, u d z ie la  P . K. K. P . i jej oddz ia ły . 
W reszc ie  na leży  do  k o n \pe tency i m in is te rs tw a  sk a rb u  
lub  o rganów  p rzezeń  w yznaczonych  sum  w  w a lu tach  
i d ew izach  zag ran icznych , o raz  w  m arkach  p o lsk ich  
p o n a d  50 ty s. m k. ja k o te ż  p ap ie ró w  p ro cen tow ych  
i dyw idendow ych .

P o w y ższe  p rzep isy  charak te ryzu ją  dosta teczn ie  
n a jn o w sze  ro zp o rząd zen ie  d ew izow e, k tó re  n ie  w p ro ­
w ad za  w  p o ró w n an iu  ze stan em  do tychczasow ym  
p o w ażn ie jszy ch  zm ian  n a tu ry  m ateryalnej, a le  raczej 
jedyn ie  n a tu ry  fo rm alnej. J a k  i d o tąd  reg lam en tacya  
ob ro tu  n ie  zm ierza  do  zap ew n ien ia  p u b liczn o śc i o d ­
p ow iedn ie j ilo śc i w a lu t i dew iz zagran icznych , lecz 
o g ran icza  s ię  jedyn ie  do  czuw an ia  n a d  tem , b y  p rze ­
kazy  zag ran icę  by ły  u sku teczn iane  w y łączn ie  n a  cele 
g o sp o d a rczo  u zasad n io n e , jak  rów nież, b y  zag ran ica
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nie  d o s ta w a ła  w  w iększej ilości m arek  p o lsk ich , an i­
żeli tego  w y m ag a  kon ieczn o ść  g o sp o d a rc z a . N aj­
trudn ie jsze  zad an ie , o k tó re  ro zb ija ją  s ię  n ie jed n o ­
k ro tn ie  w ysiłk i z a ró w n o  sfer p rzem y sło w y ch , jak  
i han d lo w y ch , o raz  d z ia ła jący ch  w  ich  im ieniu  b a n ­
ków , t. j. sa m o  n abycie  tak  p o szu k iw an y ch  dew iz 
w a lu t zag ran icznych  p o z o s ta w ia  na jn o w sze  ro z p o ­
rządzen ie , ja k  d o tą d  sam ym  in teresow anym .

Jeszcze w sprawie 
zakazu przywozu.

Ze sfer kupieckich piszą nam:
O d n o śn ie  d o  sp raw o zd . d e leg . w  sp raw ie  u- 

dz ie len ia  p o zw o l. p rzyw ozu  stw ierdzam y , że urząd  
p rzyw ozu  o d  d łu ższeg o  czasu  n ie  w y d aje  p ozw olen ia  
n a  przyw óz n as t.  to w a ró w  w  ca łe j P o lsce  n ie  w y­
rab ian y ch  organtyny , m uszlin , b a ty st, jed w ab ie , a k sa ­
m ity  w stążk i barw . jedw . p ó łjed w . do  ró żn y ch  celów', 
ta śm y  barw . ró żn eg o  ga tunku  d o  b ie lizny  sukien, 
szczo tk i d o  sukien , k w ia ty  k o śc ie ln e  an i te ż  d la  
m odn iarek .

Są to  artyku ły , k tó rych  u n a s  w  . k r a j u  w c a l e  
s i ę  n i e  w y r a b i a  i b e z  n ic h  b e z w a ru n k o w o  o b e jść  
s ię  n ie  m o ż n a .  D la  W arszaw y  d a ją  p o zw o l. p rzy­
w ozu, z a ś  k u p cy  w arszaw scy , w iedząc, że tru d n o  
d o s ta ć  pozw . przyw . n a  p o w y ższe  a rtyku ły  ż ą d a ją  
p o tró jn y c h  cen . W  o s ta tn ich  d n iach  to w ary  te 
o 300 p ro c .  p o d ro ża ły .

T a k  sam o  m a  s ię  rzecz z innym i tow aram i, 
k tó rych  lega lną  d ro g ą  d o s ta ć  n ie  m ożna.

P ro s im y  o energ iczną in terw encyę w  urzędzie 
p rzyw ozu, by  p rzynajm niej n a  d w a  m iesiące  w y d a ł 
po zw o l. n a  w sp o m n ian e  a rty k u ły  oraz  b y  zn ieść  cło 
o d  n iek tó rych  arty k u łó w  n iezb ęd n y ch  d la  po trzeb  
dom ow ych .

P ro s im y  o b ezzw łoczne  za jęc ie  s ię  tą  sp raw ą  
b o  b a rd z o  w ielu  k u p c ó w  trac i sw o ją  egzystencyę.

C zas najw yższy , ażeb y  n asze  w ład ze  m iaro d a jn e  
się  o p am ię ta ły  i z rozum ia ły  d o n io s ło ść  sp raw y . D o ­
tych czaso w e  o g ran iczen ia  p o d c in a ją  w  zu p e łn o śc i 
b y t kup iec tw a , a  w zm ag a jąca  s ię  p rzez  to  drożyzna, 
jak  ro b a k  to czy  sk ó rę  k onsum en ta . (R edakc.)

« » •  p z i s i .
G dy  p rzed  ro k iem  se jm  o b ra d o w a ł n a d  ustaw ą  

o  o g ran iczen iu  p ra c y  d o  8  g o d z in  dziennie , k tó ra  
zarazem  z a k aza ła  w sze lką  p racę  w  n iedz ie lę , cały  
o g ó ł k u p iec tw a żyd o w sk ieg o  za ję ty  b y ł o b ro n ą  sw o ­
ic h  in te re só w  ekonom icznych  .p rzed  sk u tk am i tej 
ustaw y . M asow e zg ro m ad zen ia , p ro te s ty  i m ow y 
p o s łó w  żydow sk ich , b ro n iły  s tan o w isk a  żydów  w o ­

bec  te j 'u s ta w y  i o d p o c z y n e k ' niedzielny , zgo d n ie  
p rzez  w szystk ie  sfery żydow sk ie , uznany  z o s ta ł za 
zam ach  n a  sw o b o d ę  p racy  żydów . W  pod n iecen iu  
te j w alk i obronnej,- '. sfery  ży d o w sk ie  n aszeg o  kraju  
p raw ie , że przeoczy ły , że u s taw a  ta  narzu c iła  żydom  
ta k ż e  o b ow iązek  św ięcen ia  u roczystych  św ią t k a to ­
lick ich  i że  tak  ku p cy  ja k  i rzem ieśln icy  zm uszeni 
b ę d ą  p rzez  k ikan aśc ie  dni św ią t k a to lick ich  w  roku  
w strzym yw ać s ię  o d  w szelk iej p racy.

Jeże li spoczynek  n iedzielny  up o zo ro w an o  w zg lę­
dem  n a  je d n o lito ść  zarządzeń  so cy a ln y ch  d la  całego  
p ań stw a , to  n ak az  bezczynnośc i d la  p racu jąceg o  z a ­
w odow o  sp o łeczeń s tw a  ży d ow sk iego  p o d c z a s  św ią t 
k a to lick ich , je s t  d o tk liw ą  i k rzyw dą  n ie  m ającej 
rów nej so b ie  w  żadnem  n ow oczesnem  u s taw o d aw s­
tw ie.

Ż a d e n  w zg ląd  soc ja ln y  an i in te res  ekonom iczny  
tak  p raco d aw có w  ja k  i p raco b io rcó w , n ie  u sp raw ie ­
d liw ia  tego  przep isu .

C z a s  n a jw yższy  ażeb y  tę  krzyw dę, w yrządzoną  
sp o łeczeń stw u  żydow sk iem u  nap raw ić . Żydzi, ob y w a­
te le  p ań s tw a  po lsk ieg o , d o m ag a ją  s ię  stan o w czo  n a p ­
raw y  tej k rzyw dy  i sp o d z iew ać  s ię  n ależy , że tak że  o g ó ł 
p o s tęp o w y  po lsk i, p o p rze  n asze  u s iło w an ia  w  te j akcyi 
sk ie row anej p rzec iw ko  p rzym usow em u spoczynkow i, 
tem  bardz ie j, że^  p rzym usow y  od p o czy n ek  m ilio ­
now ej rzeszy  obyw ateli ży dow sk ich , p o w o d u je 'd o t­
k liw e  s tra ty  niety lko  d la  n ich  sam ych , a le  p rzyczynia , 
s ię  d o  znaczn eg o  z u b o żen ia  ca łeg o  p ań stw a .

(S. P.)

Z izby handlowej i p rze m zs ł iw e j
w Krakowie.

K rakow ska  h b a  h an d lo w a  i p rzem y sło w a n a d ­
sy ła  nam  n iżej z am ieszczo n e  zestaw ien ie  cen, n ad e ­
s ła n e  p rzez  p o se ls tw o  p o lsk ie  w  Londynie: 

( P I E R Z E ) .
G ęsie:
b ia łe  I-szy  gat. I sz . 8 p . do  I sz . 0 p . za  ft. 
b ia łe  Il-g i gat. I sz . 5 p . do  I sz . 6 p . „ „
sza re  1 sz . 2 p . d o  I sz . 3 p . „ „
K a c z e :
B iałe . I sz . 6 p . d o  I sz. 7 p . ,  „
S zechuen . I sz. 1 p . do  I sz . 2  p . „ „
N ank ing . I sz. 0 p . do  I sz . 1 p . ,  „
S hanghai. 11 1/2 p. do  1 sz. 0  p . ,  „
W uhu . I sz . 0  p . d o  I sz. 1/2 p. „ „

P U C H .
G ęsi:
B iały. * 4  sz . 0 p . funt
K u rz y :
B iały. 8  p . do  8 i p ó ł  p . funt
Ż ó łty . 6 p . do  6 i p ó ł p . „
B ury m ieszany . 5 p . d o  5 i p ó ł  p . „

S Z C Z E C I N A .
T ie n s in :
D ro b n a  1/2— 1/2 i  p ó ł  4  cal. 13/0p.— 13/6 p.
2 i p  ó ł  cal. 2 /1— 2/2 p. 4  i p ó ł „ 14/6p.— 15 '0  p.
2 3 /4 „  5 /0— 5/3 p. 4  i p ó ł , ,  19/0p.— 19 '6  p.

3 cal. 5 /6— 5/9 p . 4/34 „  24 /0p .— 25/0 p.
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3 1/4 
3 1/2
3 3/4

6/3—‘6/6 p. 
. TiO—lIB  p . 

9 /0—9/3 p.

H a n k ó w :
D ro b n a  1/0 p .— 1/2 p 
2  cal. 1/2. p .— 1/3 p

5 1/4
5  1 / 2 -  
5 ”’3 /4

32/0p .— 3 3 /0 ^ .  
33 /0p ;— 34/0 p.

34 /0p .— 35/0 p.

2 1 /4 
2 1/2
2  3 /4
3
3 1/4

3 /6 p .— 1/7 p
2/0 p .— 2/1 p
3/0 " p — 3/2 p 
4 /0  p .— 4/3 p 
5/0 p .— 5/3 p 

S c h a n g h a i :
2  c a l. l/O p.— 1/1 p.
2  1/4 ca l. 1/6 p .— 1/7 p.

3 1/2 cal. 6/6p.-
3 3/4
4
4  1/4 
4 1/2

6/9 p. 
7 /9p .—  8/0 p. 

10/6p.— 10/9 p. 
12/6p.— 13/0 p. 
15/6p.— 16/0 p. 

4  3/4 „ 21 /0p .— 22/0 p. 
5 i 'd L „  30/0p .— 36/0 p.

2  1/2 „ 2 /0 p — 2/1 p.
2  3 /4  „ 3 9 p ;— 3 lOpD
3 „ 4 3 p .— 4 4  p.
3 114' „ 7 6 p ;— 7 9  ip. ;
3  1 12. „ 7 6 ;p .—7 9 "P -:

M A S

3 3/4*cal. 9/0p:—  9/3  p.
4  „ 11/Op.— 11/6 p.
4  1 /4 - ,,  14/Opi— 14/6 p.

, 17j6p.— 18|0 p. 
, 24 |0p .— 2510 p. 
, 37 |6p .— 30|0  p.

4  112::
4  3(4 -
5

A ngielsk ie
Irlandzk ie
Im p o rto w an e ; ko n tro l 

. t
J a b łk a  ang ie lsk ie  
D o  g o to w an ia  
J a b łk a  im portow ane; 
K aliforn ijsk ie  
O regońsk ie  
N o w o  S zkock ie

1 |0p; d o  4 |6p . z a  funt 
300 szv do  330 sz . za  cen tnar 
336 sz-.- za  cen tnar

Ip. d o  46 |0p : za  cen tnar

46t0p: d o  54!6p. 
54 6 p . d o  6 4 6 p . 
28 |0p; d o  39 |0p .

N A S I O N A  A N G I E L S K I E .
K oniczyna czerw ona
1-szy ga tunek  
H-gi „■
Ill-c i.  „
B ia ła
B ia ła  D zika  
K augras
T refo il I-szy  g a t 
TrefOil Il-gi „
J r e fo i l  IH-ci „
R y b g ras  
T ysiączn ik  
R ajg ras P eren n ia l
I-szy- gatunek ;
II-gi „ 
N asien ie ; ln iane

I45j0p . d o  150|0p. za  112 funtów  
135 Op. do  140|0p. , r  „
8 0 0 p .. do  85J0p.. „ „

320 |0p . do  330|0p. „  „
10|0p. do  lllO p . „ funt 

200 Op. do  210 Op. „ 112 
52 Op. d o  53 |0p . „  „

• 45 |0p ; d o  46 |0p . „  „
38 |0p . d o  40 Op. „  „
24j0p. d o  26 |0p. „ „
80 |0p . d o  82 |op . „  „

55 |0p . d o  57l0p. za  ćw ierć  
51 Op; do  52  Op. „

100|0p. d o  105|0p. „
N asien ie  R zep ak o w e 122|0p. -do i 124 |0p .„  „

N A S I O N A  I M P O R T O W A N E . "  
K oniczyna czerw ona:
I-szy  g a t; 120|0p. do  125|0p. z a '1 1 2  fun tów
II-gi „ 105!0p. d o  110!0p. „  „
B ia ła  300 0p. d o  3 2 0 0 p . „ „
N asien ie  K on o p ian e  95 |0p . do  98 |0p . „ 336 
N asien ie  ln ia n e  105|0p. d o  11 0 |0 p .. „  4 I 6 ;- 
T y m o tk a  6 5 |0 p . .d o  70 |0p . „ 112

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E .
A zotan  s o d y '( 1 5  p ó ł  p ro c .)  • Ł21— 10—0  z a  tonnę
A zotan  W ap n ia  (13 p roc .) Ł 23—0 —0  „ „
K ajn it (12  p ó ł  p ro c .)  Ł  6— 7— 6 „ „
K ajn it (14  p ro c .)  Ł  7 - 2 - 6  „  „

Z uzie  T h o m a sa ? (3 0 — 32*) 
„ (20— 2 2 ° )  
„ (16— 18) 

S ia rczan  A m onu (24— 34) 
S uperfosfa t (35 p roc .) 
S uperfosfa t (30 p roc .)

Ł  6— 7— 6 
Ł  5— 13— 6 
Ł  4 — 19— 6 
Ł 23— 16— 0 
Ł  9 — 17— 6 
Ł  8 — 15—0

Z Krakowskiego 
Stowarzyszenia Kupców.

O d c z y t p . p o s ła  D -ra  O . T h o n a .

U bieg łe j n iedz ie li w y g ło s ił p . p o se ł. D r. O. T h o n  
w  sa li  K rak. S tow . K upców  odczy t n a  te m a t zn acze­
n ia  G ó rn e g o "Ś lą sk a  d la  h an d lu  i p rzem y słu  po lsk ieg o .

P . p re leg en t zazn aczy ł n a  w stęp ie , że aczkolw iek  
n ieu s ta lo n e  je szcze  g ran ice  p ań s tw a  p o lsk ieg o  u trudn ia  
ją  w  w ysok im  s to p n iu  ro zb u d o w ę  jeg o  p rzem ysłu  
i ro zw ó j jeg o  h and lu , na leży  to  d o  kw esty i d ru g o ­
rzędnych . N a  p ie rw szy  p lan  s ta je  ob ecn ie  k w estya  
G órnego  Ś ląska , k tó ra  m a  d la  P o lsk i n iezm iern ie  
d o n io s łe  zn aczen ie  g o sp o d a rcze .

W  pierw szym  o k resie  kon ferency i parysk iej, gdy 
z a sa d a  W ilso n a  b y ła  s iln a , G órny  Ś lą sk  p rz y p ad b y  
b y ł P o lsce  bez  p leb iscy tu , a le  n ie  m ieliśm y w y traw ­
nych  an i zaw o d o w y ch  d y p lom atów , k tó rzyby  n a le ­
życie b ro n ili n a szy ch  p o s tu la tó w . N iem cy  n a to m ias t 
z apa lczyw ie  b ro n ili sw o ich  in te re só w  i w y stępow ali 
p rzec iw  n iejednem u  pun k to w i trak ta tu  tam , g d z ie  sz ło  • 
o ich  skó rę.

N ie u d o ln o ść  n aszej d y p lom acy i -d o p ro w ad z iło  
do  tego , że N iem com  dan o  w ięcej, b o  dan o  im  p le ­
b iscy t. N iem cy tw ierdzili, że bez  G órn . Ś lą sk a  n ie  
b ę d ą  w  s ta n ie  p ła c ić  o d szk o d o w ań .

C o  d o  lu d n o śc i, to  w ięk szo ść  je s t  p o lsk ą . B ardzo  
w ażnym  je s t  an ek s do  art. 88  trak ta tu  w ersa lsk iego , 
k tó ry  b rzm i, że  do  p leb iscy tu  dopu szczen i s ą  nie ty lko  
s ta li m ieszkańcy  G. Ś ląska , a le  w szy scy  u ro d zen i' na 
G . Ś ląsku , b ez  w zg lęd u  n a  to  g d z ie  s ię  ob ecn ie  zna j­
du ją . Z G . Ś lą sk a  em ig row ały  ty lko  w yższe sfery 
lu d n o śc i, p o d c z a s  g d y  ch ło p i i ro b o tn ic y  w ca le  nie 
o puszcza li sw o ich  siedzib .

N iem cy  w ięc  p om ylili s ię  co  d o  .liczby  - em ig­
ran tów , że  je s t  ich  ok o ło  400000 i by li p rzekonan i, 
że lic z b a  ta  zaw aży  n a  szali.

G órny  Ś ląsk  za jm u je  tery to ryum  p rzesz ło  13000 
km> ( ' / ,  c zęść  b. G alicy i), i  m a  p rze sz ło  3000 km" 
p o k ła d ó w  na jlep szeg o  w ęgla , (o k o ło  113 m iliardów  
ton , je s t  i ru d a  że lazna . Z iem ia— żyzna  i d o b rze  za ­
le s iono . N iem cy sta ra li s ię  w szelk iem i siłam i zatrzy­
m ać  G . Ś ląsk  d la  s ieb ie .

Szukali w y b iegów  i w ysuw ali z a rzu ty  przeciw  
trak tatow i, kw esty o n u jąc  etnografię , w iedzieli bow iem , 
t e  język  G ó rn eg o  Ś lą sk a  n ie  je s t  p o lsk i i że ta  dzieln ica  
od  600  la t  n ie  na leży  do  P o lsk i.

P o m im o  gw ałtow nej ko lon izacy i N iem cy  n ie  
zd o ła li w  zu p e łn o śc i z a sy m ilo w a ć  lu d n o śc i G órnego  
Ś łąska .

N a  G órnym  Ś lą sk u  ru ch  n a ro d o w o  p o lsk i ro z ­
p o c z ą ł  s ię  w r. 1910, w  k tó rym to  ro k u  p o d c z a s  sp i­
su  lu d n o śc i na  2 m iljony  200.000, zap isa ło  s ię  za ­
led w ie  880.000 jak o  N iem cy  i to  m im o  sza lone j o - 
pozycyi n ie sły ch an y ch  szykan  z stro n y  rządu.
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P. p re leg en t w sk a z a ł w  da lszym  c iąg u  a a  .sku­
tk i w ojny, k tó re  s ą  p o w o d em  o b ecnego  s tan u .g o s p o ­
da rczeg o  w  P o lsce . P o lsk a  n ie  m o że  p o z o s ta ć  ty lko  
k ra jem  agrarnym , b o  n ie  m a  n ic  n a  w yw óz. P rzed  
w o jn ą  G a lic ja  m u s ia ła  sp ro w ad zać  z b o że  z W ęgier 
i R um unii n a  uzupe łn ien ie  po k ry c ia , w ła sn eg o  z a ­
p o trzeb o w an ia .

K ró lestw o  • p o d  tym  w zględem  s to i lep iej, m ia­
now ic ie  Ł ó d ź  fab ryku je  d la  Syberji, K aukazu  i t.  d. 
a le  p rzem y sł te n  i ta k  n ie  w ysta rcza . C h cąc  p o p rz e ­
s ta ć  n a  p rzem y śle  krajow ym , m u s ia ło b y  s ię  z a p ro ­
w ad z ić  s am o w y sta rcza ln o ść  p rzem ysłow ą. B rak  ta b o ­
ru , k o le jow ego , b ra k  w ęg la . W ęgiel Z a g łę b ia  D ą b ro ­
w sk iego  n ie  je s t  od p o w ied n i d la  fabryk . W ęg ie l G. 
Ś lą sk a  je s t  za tem  n ieodzow nym  czynnikiem  d la  roz­
w o ju  n aszeg o  przem ysłu .

W  in te resie  ca łeg o  św ia ta  leży, a żeb y  G órny 
Ś lą sk  p rzy łączony  z o s ta ł  d o  P o lsk i i u tw orzyć w tej 
dzieln icy  p lacó w k ę  p rzem y sło w o -h an d lo w ą , g dz ie  
będ z ie  m o żn a  u lo k o w ać  k ap ita ły , leżące gdzieindziej 
od łog iem .

D la  zach o d n ie j M a ło p o lsk i je s t  G. -Ś ląsk  szcze­
g ó ln ie  w ażny . K rakow ow i n ie  zab rak ło  b y -w ęg la  i 
m iasto  n a sze  s ta ło b y  s ię  w ażnem  m iastem  h an d lo w o - 
p rzem ysłow em . G órny  Ś lą sk  je s t.  w ażn y  d la  w szyst­
k ich  P o laków .

P o  p rzem ów ien iu  p. d ra . S a lp e te ra  p rezes  
S to w arzy szen ia  p . r. R im ler w ezw ał o b ecn y ch  dto 
o fia rn o śc i na  cele  G . Ś ląska .

P rzed ło żo n y  p rzez  W y d z ia ł S tow arzyszen ia  p lan  
akcy i zb ió rk o w ej, zg rom adzen i przy ję li z p rzy rzecze­
niem  g o rąceg o  w sp ó łd z ia ła n ia .

Jak należy pracować.
P o d  p ow yższym  ty tu łem  czy tam y  w  „G azecie  

G dańsk ie j,, co  następ u je :
Ś w ieżo  b aw i w  A m eryce Z d z is ław  D ębick i, 

k tó ry  sw e  w rażen ie  p o d a je  n a -  ła m a c h  „ T y g o d n ik a  
Ilu stro w an eg o " . P a n  D ęb ick i b y ł w  ró żnych  k a n ­
to ra c h , b iu rach  i u rzędach  am erykańsk ich  i jed n a  
rzecz, k tó ra  , g o  tam  uderzy ła , b y ła  do m in u jąca : ci 
ludz ie  p raco w a li. U rzęd n ik  am erykańsk i, o d  naj­
w y ższeg o  szefa  d o  w oźn eg o , n ie  śm ie  p a lić  p a p ie ­
ro s ó w  p o d c z a s  p racy , po n iew aż  to  je s t  rozryw ką  
n a  k tó rą  m a  czas  p o z a  g o d z in am i s łużby . U rzędn ik  
am erykańsk i n ie  p ije  tam  ró w n ież  h e rb a ty  w  biurze, 
an i-n ie  -rozm aw ia, an i n ie  z a ła tw ia  o so b is ty c h  in te re ­
só w . U rzędn ik  am erykańsk i w  b iu rze  ty lko  p racu je . 
W  ban k u  żad n a  s tro n a  n ie  czeka  n a d  p ię ć  m inut. 
N ajzaw ilsze  m an ip u lac je  i  og ro m n e  m iljonpw e w yp­
ła ty  s ą  z a ła tw io n e  w  tym  n iezm iern ie  k ró tk im  czasie . 
B ankow iec  am erykańsk i n ie  śm ie  s ię  pom ylić : jed n a  
om yłka  w  rach u n k u  i trac i p o s a d ę  b ez  ape lac ji.

Z up e łn ie  to  sa m o  o d n o s i s ię  d o  p o cz ty  am ery ­
kańsk ie j. T o  też  zu p e łn ie  zrozum ia łe , że  tak ich  o g o ­
nów , jak ie  s ię  w idz i gdz ie indz ie j n a  k o n tynenc ie  eu ­
ro p e jsk im , n iem a p rz e d o k ie n k a m i b iu r  p ocz tow ych  
} ko lejow ych .

W  d aw nych  czasach  .ucisku . p o litycznego  chęt­
n ie  w sp o m n ian o  .so b ie , w o ln o ść , w. .chw ili, g ło d u  i n ę ­
d z y  w arto  przedstaw ić ; so b ie  p rzed  o czy  o b ra z  d o s y ­
tu , ta k  s a m o ,w  d z is ie jszym  m om encie , n ie  zaszk o d zi 
p rzypom nieć  o tem  jak  A m eryka p racu je .

K R O N I K A .
PO.SIEDZENJE WYDZIAŁU KRAKOW S. STQ W . 

KUPCÓW . U biegłej niedzieli odbyto  .się ..pod . przew odnictw em  
p rezesa  p. r. Rim lera  posiedzenie  .W ydziału,-Stow arzyszenia.

P o  o dczy tan iu  -wpływów z astanaw ia ł s ię  W ydział 
. nad  sp raw ą , ogran iczeń  i. z a k a z ó w . przyw ozu  .o raz  urządzenia  
izb przyw ozu  i w yw ozu w  K rakow ie. S zereg  m ów ców  pp.-Spira, 
H orow itz, Reich, Rosenblum  .w ykazyw ał, . że  .s to so w a n ie  
og ran iczeń  i ;? a j» z ó w  przyczyn ia  .się .ty tk o  do  .w zro s tu  
d rożyzny  i g ie , w pływ a p a  pop raw ę  w aluty . w obec  tego , : że 
produkeya k ra jo w a  n ie  pokryw a zapo trzebow an ia , .z m u szo n e  
je s t kupiectw o sp row adzać  tow ary  z  zagranicy.

W ydział u c h w alił'in te rw en iow ać-w  G łów nym  U rzędzie 
p rzyw ozu  i w yw ozu w  W arsza w ie ' w  spraw ie  u tw orzen ia  

- izb . w yw ozow ych, w  K rakow ie.
HOJNY DAR. Rodzina bł. . p. <M. F ro  m o w  i cz .z łoży ła  

na fundusz zapomogowy w dów  i sierót -Krak. Stow. Kupców 
kw otę 2000Mk, p. L e o p o l d - '  F r  o m o w i c z  złożył, na fundusz 
budow y Domu Kupców kw otę 2000 Mk.

ZBIÓRKĘ NA CELE PLEBISCY T, zam ykam y nieod­
w ołalnie d n ia  15. b . m „ prosim y zatem  zg łosić s ię  jak. na j­
p rędzej po  odb ió r blo.czków, k tó re  S tow arzyszen ie  w ydaje 
codziennie m iędzy 5 ^ .7 —ą .wieczór.

P o  15.—ty.m ; m a rc a  ,zączni,ęmy ..og łaszać  ofiarodaw ców  
, w  n aszem  piśm ie.

Z  KRAKOWS. TOW. .WŁAŚCICIELIjRBALNDŚCI. Tow. 
właścicieli realności W ielkiego Krakowa .zwraca .uw agę stronom, 
by w spraw ach Sądu polubownego .zgłaszały się wraz .ze  swo­
imi przeciwnikami celem równoczesnego podpisania zap isu .na  Sąd 
polubowny, gdyż -tylko-w  .tym . w ypadku .można t a  wyznaczyć 
term in do  rozprawy.

Je szc ze  w  sp raw ie  rekw izycji- rW ..ostatnim  : num erze 
naszego  ;tygodnika  .w  artykule  -Pod  ad resem  I. ,f>. G- .-w 
K rakow ie żądaliśm y zała tw ien ia  zażaleń  kupców  przeciw  

.niew ypłaceniu. na jeży to śc i z a  tow ary , zarekw irow ane.
N a podstaw ie  udzielonych ,nąm  w yjaśnień ,p rz e z ,p . 

J e n e r .H e r fo r ta  .zo sta ły  w szystk ie  form alności p rze z  . in ten- 
den tu rę  z a ła tw ione  i.o d s tąp io n o  ak ty  do o k ręg o w ej. komisji 
rekw izycyjnej, k tó ra  dopiero  od  n iedaw na  ro zp o c zę ła  sw o ją  
działalność.

D o kom isji tej zw racam y s ię  obecnie  z  .p ro śb ą  o jak  
najrych le jsze  za ła tw ien ie  w szystk ich  zażaleń ,, .w szak  . kuple- 
ctw o o trzym aw szy  dzisiaj pe łn ą  kw o tę  .w arto śc i .zeszło­
rocznych, n ie  będzie  w  m ożności ..odkupić naw et jednej 
c zw arte j zarekw irow anych  to  w arów .

G ŁÓW . URZ. PRZYW O ZU  I,W Y  W OZU W  WARSZA­
W IE nadesła ł do. K rak. Stow . K upców  następu jący  kom u­
nikat: W  odpow iedzi n a  p ism o z ,dn. . 22 grudnia  r. z . do 
uchw ały G łów nego U rzędu  P rzyw ozu  i W yw ozu z  _dn. .19,11 
r. b . p rzyw óz  d rożdży  je s t n iedozw olony  za  w yłączeniem  
drożdży  zarodow ych  d la  w ytw órn i d rożdży  o raz  z a  w yłą­
czeniem  d rożdży  do badań  naukow ych d la  pow ołanych 
instytucji publicznych.-



PRZEG LĄ D  KUPIECKI 10

EKSPOZYTURA PO LSKO -W ĘG . IZBY HANDLOWEJ. 
Izba  H andlow a Polsko-W ęgierska  w  W arszaw ie  i Izb a  H an­
dlow a W ęgiersko-P olska  w  B udapeszcie zaw iadam iają , że 
otw orzy ły  z dniem  1 m arca  1921 r . w spó lną  E kspozy tu rę  w 
W iedniu, k tó rej k ierow nic tw o pow ie rzono  . p , D row i 
A leksandrow i G uttm anow i, w ydaw cy „Poln ischer L loyd" zam. 
w  W iedniu Johannesgasse  3. Celem E kspozytury  je s t u ła t­
w ianie przep row adzan ia  tranzakcji handlow ych  polskim  
i w ęgierskim  poddanym , zam ieszkałym  w Austrji i u trzy­
m anie łączności m iędzy obyw atelam i polskim i i węgierskimi, 
zam ieszkałym i w Austrji a  Izbami handlow em i w  W arszaw ie  
i B udapeszcie, na d to  in terw encja  u  centralnych w ładz i 
instytucji austry jack ich  w  kw estjach  dotyczących  stosunków  
handlow ych po lsko-w ęgierskich.

Członkam i E kspozytury  m ogą  być w yłącznie obyw atele 
po lscy  lub w ęgierscy, s ta le  zam ieszkali w  A ustrji; obcy 
obyw atele  tylko w tedy, gdy pochodzą  z jednego z  tych 
krajów .

C złonkow ie Izby  H andlow ej Polsko-W ęgierskiej będą  
o trzym yw ali w  tygodniow ych odstępach  dodatek  „Polnischer 
L loyd", specjalnie om aw iający spraw y dkonom iczne p o lsko - 
w ęgierskie.-

KOMUNIKAT IZBY HANDLOWEJ POLSKO-WĘGIERS­
KIEJ W WARSZAWIE:

1. W ystawa przemysłu w ęgierskiego w W arszawie odbędzie 
się w  sierpniu r. b. w  parku Sobieskiego (dawniej) A gricoli) 
w  W arszawie. D elegat Izby Państwowej W ęgiersko-Polskiej w  Bu­
dapeszcie zawarł z  T-wem .Jarm ark W arszawski” kontrakt, moeą 
którego oddane zostaje do dyspozycji W ystawy minimum 3000 
m* powierzchni krytych budynków.

Prace przygotowawcze są już  prowadzone. Przemysłowcy 
węgierscy zamierzają wystawę obesłać bardzo wielką ilością eks­
ponatów, m. I. będą uruchomione minjaturowe fabryczki, instala- 
cye i Ł p. W ystawa rokuje duże powodzenie.

2. Korona w ęgierska została wprowadzona na skutek sta­
rań Izby na Giełdę W arszawską również notowania czeków i 
w płat na Budapeszt, notowania będą umieszczane w  cedule o  ile 
tranzakcje tem l wartościami będą dokonywane na Giełdzie.

3 . Syndykat handlow y Polsko-W ęgierski organizuje się 
w Warszawie i  Budapeszcie jednocześnie. W  sk ład  syndykatu 
wchodzą bezpośrednio producenci 1 konsumenci z jednej i  drugiej 
strony, cel syńdykatu wypełnienie Umowy Kompesacyjnej.

4. Umowa Kompesacyjna Polsko-W ęgierska z .dn ia  11 lute­
go nie została jeszcze ratyfikowana. Po ratyfikow aniu umowy 
Izba Handlowa P. W. ją  w ydrukuje i prześle w szystkim człon­
kom.

PO D JĘCIE PO C ZTO W EGO  RUCHU PACZKOW EGO 
Z  CZECHOSŁOW ACYĄ I AUSTRYĄ. W edług zaw iadom ienia 
m in iste rs tw a  p o c z t i te legra fów  podejm uje s ię  z dniem  1. 
m a rc a  br. pocżtow y  ruch  pączkow y  z C zechosłow acyą a  w 
ciągu  m iesiąca  po tem  taki sam  ruch  z  A ustryą.

MIĘDZYNARODOW Y CENTRALNY URZĄD PA TEN ­
TO W Y . W  P aryżu  podp isano  zaw artą  m iędzy różnem i p a ń ­
stw am i koalicyjnem i um ow ę w zględem  założen ia  m iędzy­
narodow ego  cen tralnego  u rzędu  pa ten tow ego  w  Brukseli jako 
o rganu centralizacji sp raw  pa ten tow ych  p o d  w zględem  p raw o ­
daw czym  i technicznym , o raz  reg is tracji i zała tw ian ia  w nio­
sków  paten tow ych . W ynalazcom  udziela  się , m im o że  um ow a 
n ie  s tw a rz a  m iędzynarodow ego pa ten tu , d la  up roszczen ia  
fo rm alności i obn iżeu ia  kosz tów , znacznych  korzyści, o raz  
poinform uje  z  drugiej s tro n y  co do w arto śc i w ynalazków  
w  sp o só b  ściśle  bezparty jny .

EUROPEJSKA I ŚW IATOW A PRODUKCJA CUKRU. 
W  pań stw ach  europejskich w yrobiono  w  kam panji 1920—21, 
8,680000 ton  cukru, t, j. 1 milj. to n  w ięcej, n i i  w  1919—20.

Najwięcej w yprodukow ały N iem cy — 1,085 000 t o n ; Czecho­
słow acja  700 tys. t o n ; na jm niej R osja  50.000 t. i A ustrja
10.000 ton . W yrób cukru  w  ko lonjach  w ynosi 1 262 900 
ton . S tany Z jednoczone 950 000 ton . C ałkow ity nabytek  
po zużytkow aniu, p rzek racza  2 m iljony ton .

OBUW IE 1 W YROBY SKÓRZĄNE Z JUGOSŁAW II. 
Firm y, k tó reby  pragnęły  zakupić- w iększe  pa rtye  obuw ia 
(bucików  i trzew ików ) i w ogóle  w yro b ó w 'sk ó rz an y c h , zechcą  
p odać  sw e  ad resy  O ddziałow i ruchu  handlow ego  Izby 
handlow ej i przem ysłow ej w  K rakow ie.

ADRESY FIRM  ZAGRANICZNYCH PRAGNĄCYCH 
NAWIĄZAĆ STOSUNKI '  HANDLOW E Z POLSKĄ. Firm a 
R aynaud  „ B uo rceret P a ryż  14 Rue Piccini poszukuje  
zastępców . F irm a ta  do sta rcz a  sam ochody. Z głoszen ia  
przyjm uje O ddział ruchu  handlow ego  Izby  handlow ej i 
p rzem ysłow ej w  K rakow ie. H einrich K olbert w  Feldkirchen, 
K aryntya, oferuje na jrozm aitsze  m aszyny , m otory , i na rzędz ia .

Z ap row adzenie  m onopolu  w ódczanego  w M ałopolsce. 
Jak  d o n o sz ą  „Now iny P ow szechne"  w  najb liższych  tygodniach 
w  M ałopoisce  m a być zap row adzony  m onopo l w ó d c z a n y  
Fabryki w ódek  i likierów  otrzym ały  po lecen ie  n a  pędzenie 
m ononpolów ki. W  P oogó rżu  w e fabryce w ódek  „K rakus" bu­
du je  s ię  specja lne  hale  n a  w yrób  m onopolów ek.

U rząd  rozjem czy  d la  sp raw  na jm u , z o rgan izow any na 
podstaw ie  now ej ustaw y o ochronie  loka to rów , ro zp o c zą ł już 
sw o je  czynności. U rząd  ten  mieści s ię  w  m agistrac ie  n a  II. 
p ię trze  od s tro n y  ul. Poselskiej.

N A D E S Ł A N E .
'  V — Za  ten dział Redakcja n ie  odpowiada. ■*—

P i e r w s z o r z ę d n e
am erykańsk ie  maszyny do p isan ia  

św iatow ej s ła w y

Royal Standard
model lO

c i c h o  p i s z ą c e  
już nadeszły do firmy
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